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Cany pranumaratyi
V  ' Lwowie bez dorę- 

Csenia do domu . . mieś. zł. T —, kwart. 6*—
* dostawą do domu . nieś. z ł.240 , kwan. T —

Ha prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mieś. zł.2'40, kwart 7*—

h g n a l c ą ..................miot. st.5*—, kwart 15 ‘—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI L 
2 2 1 -1 7 .

Konto PKO Lwów 
>6 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

C«ny o g io ssE ń i
Z a  1 w fensz m ilim e tr . (&j% c m . s z e r .)  w  zw y k ły ch  o r f ło s z s n ia c *  
g r .  S8, vr n a d c s ła n e m  i '*/ n e k ro lo g a c h  g r .  50 , W k r o n ic e , re p e r­
tu a r , d z ia ł  g o s p o d a rcz y , p a sk i w  te k ś c ie  g r .  7 0 , :.od  n a g łd t? -  
k ie m  n *  p ie rw s z e j s tro n ie  z ł .  1 *— ,  T a b e la ry c z n e  o  50  p r c .  t ir * -  
i e j .  Z a jed n o  s ło w o  w d ro b n y ch  o g ło s z e n ia c h  g r .  1S , k w p n e  
i i p r z e d a i  s ł o w o  g r .  1 2 , m a try m o n ia ln e , k o r e s p o n d e n c ji  
p r y w a tn e  i ł o w o  g r .  2 * ,  d l a  p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  g r .  a . 

Z z a s tn a A e n f ttr a  m ie j s c  25  p r c .  Z a g ra n icz n e  o  so  p r c .

Min. Ribbentrop u P. Prezydenta R. P.
Warszawa, 27. 1. (P A T ) W  drugim 

dniu swego pobytu w Warszawie mi­
nister spraw zagr. Rzeszy von Ribben* 
trop o godz. 11 rano złożył wizytę p. 
ministrowi J. Beckowi.

Następnie p. minister von Ribben* 
trop w towarzystwie ambasadora Nie? 
miec von Moltkcgo z ło ż y ł wizytę P- 
prezesowi Rady Ministrów gen. SH* 
woj-Składkowskiemu.

Z pałacu Prezydium Rady Min. p 
min. v. Ribbentrop udał się w towa* 
-zystwie p. ministra spr. zagr. Becka, 
ambasadora vOn Moltkego do gmachu 
G IS Z , gdzie był przyjęty przez Pana 
Marszałka Polski E. Śmigłego=Rydza.

O godz. 12.40 minister spraw zagr. 
Rzeszy niemieckiej von Ribbentrop 
złożył wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza.

W  czasie uroczystości złożenia wień 
ca obecni byli p. minister spr. wojsk, 
gen. Kasprzycki, dowódca O.K. gen. 
Trojanowski, p. o. dyrektor protokołu 
dyplomatycznego Aleksander Lubień* 
ski, komendant garnizonu stołecznego 
płk. Machowicz.

Na pla<-u przed gmachem Sztabu 
Głównego ustawiła się kompania ho* 
norowa batalionu stołecznego W . P. 
ze sztandarem i orkiestra.

W chwili przybycia p. ministra von 
Ribbentropa, któremu towarzyszył 
ambasador von M oltke i minister ba* 
ron von Doemberg, orkiestra odegra* 
ła niemiecki hymn narodowy i „Horst 
W esseł Lied“.

P. minister von Ribbentrop przyjął 
raport od dowódcy kompanii honoro­
wej, a następnie przy dźwiękach mar* 
sza generalskiego przeszedł nrzed jej 
frontem. P. minister von Ribbentrop 
złożył następnie wieniec na grobie Nie 
znanego Żołnierza. Po l*minutowej 
chwili ciszy orkiestra odegrała hymn 
narodowy Polski, po czym p. minister 
von Ribbentrop wpisał sie do księgi 
pamiątkowej.

O godz. 13 p. minister von Ribben­
trop udał się na Zamek królewski, 
gdzie był przyjęty na audiencji przez 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

O godz. 13.30 Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej wraz z małżonką podejmo* 
wali p. min. von Ribbentropa z mał* 
żonką oraz towarzyszące mu osoby 
śniadaniem.

Po krótkim cercie w sali Malinowej, 
gdzie zebrali się zaproszeni goście, od* 
było się śniadanie w sali Rycerskiej na 
Zamku królewskim.

O bok P. Prezydenta R.P. po prawej 
stronie zasiadła pani von Ribbentrop, 
po lewej pani von Moltke. Naprze* 
ciwko po prawej stronie pani prezy- 
dentowej Mościckiej zasiadł Pan Mar* 
szalek Polski F.. Śmigly*Rydz, po le* 
wej p. minister spraw zagr. Rzeszy 
von Ribbentrop.

a u d i e n c j a  u  p . p r e z y d e n *
T A .

Warszawa, 27. 1. (P A T ) P. Prezy* 
dent R F. przyjął dziś p. Jerzego Brzo* 
zowskiego, nowo mianowanego pod* 
sekretarza stanu w Prezydium Rady 
Ministrów.

K A T A S T R O FA  K O L EJO W A .
Londyn, 27. 1. (P A T ) Dziś nastąpiło 

na linii Cambridge—Londyn zderze* 
nie pociągów. Dwie osoby zostały za* 
bite, a 8 odniosło ciężkie obrażenia.

W  śniadaniu poza tym wzięli udział 
ze strony niemieckiej, oprócz osób to­
warzyszących p. ministrowi von Rib* 
bentrop, ambasador von Moltke, rad* 
ca ambasady niemieckie) von Wueh* 
lisch, płk. Kurt Himer, płk. Alfred 
Gerstenberg.

Ze strony polskiej obecni byli; p. 
wicepremier Kwiatkowski, min. Beck 
z małżonką, min. Roman z małżonką, 
wicemin. Szembek z małżonką, wice* 
min. Bobkowski z małżonką, szef szta­

bu gen. Stachiewicz z małżonką, woj. 
Jaroszewicz, gen. Regulski z małżon* 
ką, prez. miasta Starzyński z małżon* 
ką, sen. Gołuchowski, amb. Lipski, 
min. Arciszewski, dyr. J. Potocki z 
małżonką, dyr. Al. Łubieński z mai* 
żonką, p. Morsztyn, r. Mniszek z mał­
żonką, szef kancelarii cywilnej P. Pre* 
zydenta R. P. Łepko-^ski z małżonką, 
szef gabinetu wojskowego P. Prezy* 
denta R. P. gen. Schally z małżonką, 
min. M. Mościcki z małżonką i in.

Konferencja min. Becka z  min. Ribbentropem
W arszawa, 27. 1. (P A T ) W  GO* 

D Ż IN A C H  PO  PO ŁU D N IO *  
W Y C H  M IN IST ER  S P R A W  ZA* 
G R A N IC Z N Y C H  R Z E SZ Y  V O N  
R IB B E N T R O P  O D B Y Ł  W  M IN I­
ST E R ST W IE  S P R A W  ZAG RA* 
N IC Z N Y C H  2 I P Ó Ł  G O D Z IN ­
N Ą  R O Z M O W Ę  Z  M IN IST R EM  
SPR. Z A G R . J. B BE C K IEM .

W arszawa, 27. 1. (P A T ) W  go* 
dżinach po południowych minister 
spra/w zagranicznych Rzeszy niemiec 
kiej von Ribbentrop udał się na 
cmentarz Powązkowski w  tow arzyst 
wie ambasadora Rzeszy von Molt* 
ke‘go, członków ambasadyo raz świ*

ty, gdzie złożył wieniec na grobowcu  
żołnierzy niemieckich poległych w 
czasie wojny światowej.

W  godzinach między 17— 18 pana 
ministra von Ribbentropa rewizyto­
wali w pałacu Blanka p. minister spr. 
zagranicznych J. Beck, a następnie p. 
prezes Rady Ministrów gen. Sławoj* 
Skladkowski.

W ieczorem  am basador Rzeszy nie 
mieckiej von M oltke wydał obiad i 
przyjęcie dla członków rządu i dy* 
gnitarzy polsk; ch, szefów misvj dy* 
plomatycznych zagranicznych i wyż* 
szych urzędników ministerstwa spr.
zagranicznych.

Prasa niemiecka o układzie polsko-niemieckim.
polskie wzmacniały się i pogłębiały 
nadal. Ponadto prasa niemiecka święci 
w artykułach wstępnych 5*tą rocznicę 
zawarcia układu o nieagresji.

„Berliner Boersen Ztg.“ stwierdza, 
że porozumienie polsko*niemieckie 
przyniosło obu stronom wolność ru* 
chów i dało możność skoncentrwania 
wszystkich sił na prowadzenie polity* 
ki interesów narodowych.

Układ ten przejdzie do historii 
jako wzór polityki dalek°wzrocz= 

nej
i przykład korzyści, jakie zapewnia

Berlin, 27. 1. (P A T ) Prasa niemiec* 
ka przynosi na naczelnych miejscacn 
przemówienia ministrów Becka i von 
Ribbentropa, które stanowią tu przed* 
miot licznych komentarzy. Podkreśla* 
ne są zwłaszcza zdania, że

wielkie napięcie polityczne w Eu­
ropie nie było w stanie zachwiać 
podstawami porozum1enia polsko* 

niemieckiego 
i ujętego w tak proste formuły jak i 
stwierdzenie min. von Ribbentropa, że 
niezłomnym życzeniem kanclerza H it­
lera jest, aby stosunki niemiecko*

kierownictwo, posiadające odwagę i 
autorytet dla przeprowadzenia swych 
decyzji nawet wbrew nastrojom roz­
powszechnionym w społeczeństwie.

W skazując na szereg układów za* 
wartych w następstwie umowy między 
Folską a Niemcami, dziennik stwier­
dza, iż kontakty osobiste kierowni* 
czych mężów obu państw umożliwiły 
szybkie wyjaśnienie otwartych spraw.

Podróże Goeringa do Polski 
stały się już tradycją, 

a oddźwięk, jaki wizyta von Ribben* 
tropa znalazła w prasie polskiej, świad 
czy o głębokim zrozumieniu, przekrą* 
czającym trzeźwe rozumowanie poli* 
tyczne. Pozycja, jaką oba państwa o* 
becnie zajmują na polu miedzynaro* 
dowym, świadczy najlepiej o tym, co 
okres 5-letniego pokoju zdziałał dla 
obu narodów. Po jednej stronie znaj* 
duje się zwolniona z więzów W ielka 
Rzesza, a po drugiej — Polska, pro­
wadząca niezależną politykę, mogąca 
działać wedle własnych interesów. Pol* 
ska, której znaczenie stale wzrasta, ma 
wielką rolę do odegrania w Europie.

Jesteśmy przekonani — kończy dzień 
nk — że kontynuowana na dotychcza* 
sowych drogach dalsza współpraca 
poisko*niemiecka ułatwi w znacznej 
mierze pokonanie istniejących trud* 
ności.

Specjalny wysłannik „Deutsche Ali* 
gemeine Ztg." pisze, że obaj ministro* 
wie stwierdzili, iż Kanclerz Hitler i 
Marszałek Piłsudski, zawierając w r. 
1934 układ, mieli na oku nie tylko u- 
sunięcie chwilowych trudności, lecz

myśleli o przyszłych pokoleniach, 
które mają z tej twórczej pracy czer* 
pać korzyści. Z trwałego fundamentu, 
jakim  jest układ 1934 r„ prowadzi 
droga w przyszłość. Dzieło pokoju 
obu W ielkich W odzów przetrwało 
okres wstrząsów. W  tej sytuacji obaj 
miinstrowie stwierdzić mogli, że pa­
przą z ufnością w przyszłość i liczyć 
na dalsze zbliżenie w stosunkach nie* 
rniecko*polskich.

Wojska gen. Franco wkroczyły do Barcelony.
Londyn. 27. I. (P A T .)  Agencja  

Reutera donosi: W o jsk a  powstań*
cze z dywizją nawarską na czele 
w kroczyły dziś w  południe do Bar* 
celony, nie napotykając na opór nie* 
przyjaciela.

W iadom ość tą potwierdzają rów* 
nież źródła francuskie.

Barcelona, 27. 1. P A T ) Specjalny 
korespondent Reutera donosi:

W  ciągu ubiegłej nocy nastąpiło 
ostateczne okrążenie ze wszystkich 
stron przez wojska powstańcze Bar* 
celony, po czym wczesnym rankiem  
wojska marokańskie, dowodzone 
przez gen. Yague zaatakowały for­
tyfikacje na górze M ontjuich, równo  
cześnie zaś nawarska dywizja oraz 
mieszane dywizje włosl;o*biszpańskie 
przypuściły szturm na górę Tibi= 
dabo, odcinając w ten sposób od* 
w rót wojsk republikańskich w kie* 
runku północy. W o jsk a  gen. Franco  
spotkały się wszędzie z nieznacznym  
tylko oporem > już w południe roz* 
Poczęła się wkiaczair.e kolumn po* 
wstańczych do Barceicny. W  dwie 
godziny potym cale miasto znalazła 
się w posiadaniu wojsk gen. Franco.

N a ulice wyległo kilkaset tysięcy  
mieszkańców, powiewających chorą­
giewkami o barwach Hiszpanii Na* 
rodowej oraz wznoszących entuzja* 
styczne okrzyki na cześć maszerują* 
cego wojska. Równocześnie na 
wszystkich prawie budynkach rządo 
wych eraz na balkonach przeważnej 
części domów pojawiły się sztanda* 
ry Hiszpanii N arodow ej. W  niektó­
rych punktach miasta rozentuzjazmo 
wana ludność przerwała kordony Po 
licji i bratała sie z żołnierzami cału* 
jąc ich i obrzucając kwiatami. Entu* 
zjazm ludności osiągnął szczytowego 
punktu w chwili, gdy zwycięskie ko 
lumny wojsk powstańczych defilowa 
ły pod triumfalnym łukiem, pozosta* 
łością wystawy światowej z r. 1929. 
Równocześnie z wojskiem wkroczy* 
ły do miasta doskonale zorganizo* 
wane oddziały kobiet, które rozpo* 
częły akcję zaopatrywania zgłodnia­
łej ludności miasta w chleb, konser* 
w y, czekoladę i skondensowane mle 
ko.

Paryż, 27. 1. (PAT.) Do wybrzeży 
fracuskich przybijają w dalszym ciągu 
barki z uchodźcami hiszpańskimi, któ*

rym udało się ocalić, mimo szalejącej 
dziś przez całą noc na zachodniej czę* 
ści morza Śródziemnego burzy. Są to 
przeważnie

milicjanci, którzy nie żądają ni-* 
czego, prócz jedzenia i dania im 

możności spania. 
Równocześnie donoszą, iż 
na Minorce nastąpi} poważny brak 

żywności,
dostarczanej tam dotychczas trzy razy 
tygodniowo drogą powietrzną z Bar* 
celony. Aprowizowanie tej wyspy nie 
może odbywać się od strony morza, 
gdyż lotnictwo powstańcze z M ajorki 
uniemożliwię zbliżanie się do niej ja* 
kichkolwiek statków.

Szczegóły zajęcia Barcelony.
Perthus, 27. 1. (P A T ) Korespondent 

Ag. Havasa podaje, że przez całą noc 
na pograniczu francusko*hiszpańskim 
panowało wielkie ożywienie. Liczni u* 
chodźcy z Barcelony utrzymywali, że 
miasto nie będzie bronione przez woj­
ska republikańskie.

Ostatnie działania artyleryjskie od* 
działów barcelońskich miały na cetu 
osłonę wycofujących się wojsk. Ilość

(Dalszy dąg na rtr, 2*gleD.
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bieżne.
P ią te k

Ja n a  Zlotoust. 
Jutra: Karola W. 

W schód stońca 7’29 
Zachód
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16'07

T E A T R  W IE L K I.
Fiątck godz. 19.30 „Dzień bez kłamstwa"
Sobota godz. 15.30 „Kot w butach". — 

Godz. 19.30 „Św iętoszek".
Niedziela godz. 12 „K ot w butach". 

G odz. 15.30 „Św iętoszek". — Godz. 1930 
„Dzień bez kłamstwa".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Teatr nieczynny.

K IN O T E A T R Y .
A PO LLO  Chorążczyzny 7 : „Dama z M a­

la k ! .
B A Ł T Y K  pl. Strzelecki: „W rzos".
B A JK A  ul. Z ielona: „Niewinnie się za* 

czeto".
Ć A SIN O  Legionów 5: „M aria A ntonina"
C H IM E R A  Akademicka 8: „Czar nocy

m ajow ej".
E M PIR E  Legionów 5: „Dzisiejsza mi­

łość".
E U R O P A  Akademicka 3: „Przygoda wc 

dw oje".
K O P E R N IK  Kopernika 9 : „Zgrzeszyłam"
M A R Y S IE Ń K A  pl. Sm olki: „Serce ma­

tki".
M IR A Ż  pl. M ariacki 10: „Złotow łosa".
M U Z A  3-go M aja : „M odelka" i „Hotel 

w T yrolu ".
P A Ł A C E : Legionów 1: „Cyganka".
PA K  Franciszkańska la :  „Tęcza D isn eya.
R A J pl. M ariacki: „Tango N otturno". 

R O X Y  Kętrzyńskiego 56: „K orsarze".
S T Y L O W Y  Szaszkiewicza 5: „Prokura­

tor Andirejew i rewia z Grodnickim .
Ś W IA T O W ID , ul. Kuszewicza: „Statek

niew olników " oraz „Pasażerka na gapę".
T O N  pasaż M ikolascha; „Patrol na pu, 

styni" oraz „Tajemnica nocnego lokalu".
U C IE C H A  pasaż M ikolascha: „Córka

Szanghaju" i rewia.

-  O S T A T N IE  W Y S T Ę P Y  B O G U SŁ A * 
W A  S A M B O R S K IE G O  W  T E A T R Z E  W.
Jeszcze tylko kilka dni pozostaje we Lwo­
wie znakomity artysta B . Sam borski i wy­
stępować będzie w rolach głównych w 
dwóch komediach, tj. „Dzień bez kłam ­
stwa" M ontgom ery'ego i „Świętoszek" M o­
liera. Ceny m iejsc na powyższe przedsta, 
wierne zostały już znacznie zniżone.

-  O D C Z Y T  D R  J. B IC K E L S A  W  T E  
A T R Z E  R O Z M . W  środę, 1 lutego o 7.30 
w iec:, w Teatrze Rozm. lckarz-psychiatra 
dr Jakub Bickels wygłosi odczyt pt. „D u­
sza i twarz człow ieka". Ceny popularne.

-  B A JK A  „K O T  W  B U T A C H " W  TE* 
A T R Z E  W . W  sobotę, 28 bm. o 3.30 popoł. 
i w niedzielę 29 bm. o 12 w połudn. dana 
będzie w Teatrze W . piękna bajeczka pr. 
„Kot w butach" w wykonaniu zespołu T ea­
trów M.. w dosk. obsadzie premierowej. 
Reżyseria dyr. M. Szpakicwicza — Ceny 
miejsc popularne.

KOMUNIKATY.
-  IN T E R E S U JĄ C Y  K O N C E R T  FO R  

T E P IA N O W Y . We wtorek, 51 bm. wystąpi 
po raz pierwszy we Lwowie znakomity pia­
nista Paweł Kowalow. Świetny ten muzyk 
należy do grupy artystów rosyjskich, jak 
Rachmaninow, Orłów  itp., żyjących i dzia­
łających po przewrocie bolszewickim poza 
Rosją. Program koncertu lwowskiego o b e j­
muje utw ory: Bacha, Beethovena. Chopina. 
Ra%'cla, Scriabina i Liszta.

-  W Y S T A W A  S Z T U K I urządzona w 
styczniu br. w salonach Tow . Przyjaciół 
Sztuk Pięknych przy pl. M ariackim 9/1. p. 
a cieszącą się niegasnącą frekw encją i zain­
teresowaniem PT. Publiczności lwowskiej, 
trwać będzie jeszcze tylko do 30 stycznia 
br. włącznie.

-  D N IA  28-G O  BM . o godz. 18-tej w 
lokalu Okręgu Zw. Leg. Pol. (Kopernika 
42a) adw. dr. Tad. Dwernicki wygłosi refe, 
rat n. t. „Ustawodawstwo polskie w roku 
193S" staraniem klubu dyskusyjnego Zw. 
Leg. Po zebraniu dyskusyjnym odbędzie się 
staraniem sekcji tow arzyskiej klubu herbat- 
ka-bridrre.

-  S E K C JA  A U T O M O B IL O W O -L O T - 
N IC Z A  Pol. Tow. Politechnicznego we 
Lwowie zawiadamia, że dinia 27-go bin. o 
godz. 1S.30 w sali PTt*., ul. Zimorowicza 9 
odbędzie się odczyt p. W l. Lenkiewicza pt. 
„Badanie mocy, właściwości i bczpieczcń, 
stwa jazdy samochodam i".

-  K O M IT E T  O R G A N IZ . ZW . B . W IĘ Ź ­
N IÓ W  ID E O W Y C H  z czasów walk o N ie, 
podległość Polski, zaprasza członków za­
mieszkałych wc Lwowie i w powiecie lwow­
skim na zebranie organizacyjne „K ota" 29 
bm. w sali Korpusu W ysłużonych W ojsk., 
O chronek 1, o 10-tej.

-  S E K C JA  K U L T U R A L N O -O SW IA  
T O W A  Zw. Leg. Pol. Oddz. we Lwowie 
zorganizow ała dla dzieci członków O ddzia­
łu w wieku szkolnym kursy języków  nie, 
m icckicgo i francuskiego jako pomoc szkol­
ną. Kursy odbyw ają się we wtorki i piątki 
każdego tygodnia w godzinach 15.30— 17.30. 
Opłata b . niska. Zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat codziennie w godzinach wieczor­
nych. U dzielane tam są bliższe inform acje.

-  Z A R Z Ą D  Z R Z E SZ E N IA  IN T E L . L U ­
D O W E J i Przyjaciół W si, K oło pow. wc 
Lwowie przypomina swym członkom , że 
Zw yczajne W alne Zgromadzenie Koła odbę, 
dzie się 27 bm. o godz. 18,tej w lokalu K o­
la przy ul. 3-go M aja 11.

S zc ze g ó ły  zajęcia Barcelony.
(D alszy ciąg ze

ewakuowanych z miasta obliczają na | 
190 tys. osób.

W ojska rządu barcelońskiego miały ! 
się skupić na nowych stanowiskach j 
na północ od opuszczonej stolicy Ka= 
talonii. [

Korespondent podaje dalej, że 
premier rządu barcelońskiego 
Negrjn i minister sp5-. z?gr. Vayo 
udali się dziś rano do Perpignan. 
Ambasador francuski w Barcelonie 

J .  Henry opuści! ITszpanię, przyby­
wając do Port Vendras o godz. 11.30.

Uchodźcy masowo przybywający z 
Hiszpanii kierowani są do obozów, 
urządzonych na pograniczu.

Paryż, 27. 1. (P A T ) Ambasador 
francuski w Barcelonie Jules Henry, 
który przybył do Port Yendrcs na po, 
kładzie torpedowca francuskiego „Si, 
rocco" wraz z licznymi uchodźcami 
francuskimi z Barcelony, oświadczy’, 
iż ambasada francuska zainstaluję się 
w Fi.gueras. Ambasador oświadczy!.

strony 1-szej).

że ewakuacja archiwów i personelu 
ambasady oraz uchodźców fran, 
cuskich z Barcelony odbyła się w oko, 
licznościach dramatycznych, w czasie 
intensywnego bombardowania miasta.

Rzym, 27. 1. (P A T ) Wiadomość o 
zajęciu Barcelony przez wojska gen. 
Franco i oddziały legionistów wio, 
sktch wywołała w Rzymie wielkie wra 
żenie. Przed siedzibą Mussoliniego ze, 
brały się na placu olbrzymie tłumy.

Mussolini powitany burzliwymi o, 
krzykami ukazał się na baikonie Pa­
łacu Weneckiego, wygłaszając do ma, 
nifestujących tłumów przemówienie, 
w którym m. in. powiedział:

Wspaniale zdobycie Barcelony 
otwiera nowy rozdział w pisanej 
przez nas historii nowej Europy. 
Po mowie tłumy długo manifestowa­

ły na cześć Mussoliniego i dały się 
przy tym słyszeć okrzyki:

Korsyka, Tunis i inne, skierowane 
pod adresem Francji.

Mobilizacja rezer w is to m m  Włoszech.
Rzym, 27. 1. (P A T ) Agencja Stefani 

donosi, że wydane zostało zarządzę, 
nie,
PO W O ŁU TĄ C E N A  D Z IEŃ  1 LU , 
IE G O  60.000 Z R O C Z N IK A  1901 R. 

N A Ć W IC Z E N IA .
Rzym, 27. 1. (P A T ) „G iornde d Hu­

ba'', omawiając pogłoski o rzekomym

zamiarze Francji zajęcia Minorki lu b  
hiszpańskiego Maroka, twierdzi, że 
okupacja ta oznaczałaby 1) niespro- 
wokowaną akcję agresji Francii wobec 
terytorium hiszpańskiego, 2) jawną 
interwencję Francji w Hiszpanii, na co 
Wiochy nie mogłyby D atrzeć oboiet, 
nie.

Narada w ojenna pod p rze w o d n ictw e m
p r e m . D a la d f e r a .

Paryż, 27. I. (PA T.) Pod przewodnie 
(wern premiera Daladier zebrał się wczo 
raj po południu w gmachu ministerstwa 
wojny Stały Komitet Obrony Narodo= 
v;ej. W  posiedzeniu wzięli udział mb

n ;strowie marynarki i lotnictwa, szef 
sztabu generalnego gen. Gamelin, szef 
sztabu lotnictwa gen. Vuillemin i szef 
sztabu marynarki wejennej admirał Dar 
łan.

Min. Bonnet o stosunkach Francji
z  Niemcami, Polską i Wiochami.

Paryż. 27 1. (P A T ) Minister spraw 
zagr. Bonnet wygłosił dziś w Izbic 
deputowanych przemówienie o polity­
ce zagranicznej Francji.

W  pierwszej części swej mowy Bon 
net poruszył sprawę Czecho,Slowacji. 
Niektórzy deputowani przypisują 
wszystkie nieszczęścia Francji ukła­
dom monachijskim. Tymczasem ukla, 
dy te były konsekwencją w y d a rz e ń  
poprzednich, jak np. remihtaryzacja 
Nadrenii, wypowiedzenie m.zez Rze* 
szę klauzul rozbrojeniowych i przy, 
łączenie Austrii.

Następnie Bonnet podkreśli! bliską 
współpracę francusko,brytyjską aa 
wszystkich polach, po czym przeszedł 
do zagadnienia stosunków francusko, 
niemieckich. W spólna deklaracja Frau 
cji i Niemiec powinna stanowić tylko 
pierwszy etap i otworzyć perspektywy

dla współpracy pełnej zaufania obu 
krajów w przyszłości.

Omawiając stosunki włosko,fran- 
cuskie, Bonnet podkreśli}, iż Francja 
utrzymuje całkowicie swe stanowisko, 
wyrażone w poprzednich deklara* 
cjach.

Nie może ona przyjąć w tej dzie­
dzinie ani arbitrażu, ani koncylia, 

cji.
Poruszając sprawę Polski Bonnet 

stwierdza, że 
przyjaźń z Francją stanowi jeden 
z głównych elementów polskiej 

polityki zagranicznej. 
Przechodząc do kwestii hiszpańskiej 

Bonnet podkreślił, że Francja zamic* 
rza utrzymać poltykę nieinterwencji, 
lecz nie może dopuścić, aby państwo 
obce naruszyło niepodzielność Pliszpa 
mi

S k u tk i trzę sien ia  zie m i w  Chile.
Katastrofalne trzęsienie ziemi, jakie 

nawiedziło republikę chilijską, było naj 
większe z wszystkich dotychczaso, 
wych. Dopiero teraz nadchodzą szcze, 
góly katastrofy, która m. in. zrównała 
z ziemią miasta Chillan i San Carlos

Do obszarów, dotkniętych trzęsie, 
niom ziemi, uda! się prezydent repu­
bliki i minister spraw wewnętrznych. 
Lekarze udali się samolotami. W ysiano 
również szereg samochodów ciężaro, 
wych ze środkami żywności. Z Valpa, 
raiso wysłano krążownik z lekarstwa, 
nr i żywnością do Talca. Niezwłocznie 
ma zapaść decyzja w sprawie emisji 
specjalnej pożyczki w wysokości 309 
milionów pesos na cele pomocy dla o, 
fiar trzęsienia ziemi. Celem zapobieże 
nia epidemiom, władze nakazały na­
tychmiastowe grzebanie zabitych.

Dotychczas napłynęły tylko fragmen 
taryczne wiadomości o katastrofie trzę 
sienią ziemi, które nawiedziło Chile. 
Wiadomości te nie dają jeszcze poję, 
cia o całokształcie i rozmiarach kata, 
strofy. W iadomo jedynie, iż najbar, 
dziej ucierpiały środk°we i p°łudnio-

we prowincje. W edług pierwszych ob, 
liczeń, zginęło przeszło 15 tysięcy lu, 
dzi. W  jednym tylko mieście Chillan, 
według ostatnich oficjalnych wiadomo, 
ści, utraciło życie 10 tysięcy osób.

Chillan znajduje sie o 40 mil na 
wschód od Conception.- W szystkie do, 
my w Chillan zostały całkowicie zbu­
rzone Najwięcej ofiar znaiduje się 
pod gruzami teatru, który zawalił się 
podczas przedstawienia. Z teatru nikt 
nie uratował się. Ulice miasta poprze, 
cinane są głębokimi szczelinami, powsta 
lymi podczas wstrząsów podziemnych. 
Rozpadlmy te używane są obecnie, jako 
groby zbiorowe, do których przybyłe na 
jmiejsce katastrofy wojsko wrzuca setki 
ofiar trzęsienia ziemi. Zorganizowana 
na prędce pomoc jest niewystarczająca. 
Ulice są przepełnione rannymi. Spod 
gruzów domów dochodzą ciągle jeszcze 
jęki ofiar katastrofy.

Ludność, opanowana przez panikę, 
nawet w miastach, które mniei ucier, 
piały, nie powraca do swych nawpół 
zburzonych domostw, obozując na o, 
kolicznych polach.

Uchwały Tow. Miłośników 
Przeszłości Lwowa.

Staraniem Towarzystwa Miłośników 
Przeszłości Lwowa odbył się w sali 
Izby Przemysłowo,Handlowej w dniu 
25 bm. odczyt inż. arch. Mariana 
Hełm-Pirgo p t „Potrzeby urbanisty, 
czne dzielnic staromiejskich". Prele, 
gent, znany urbanista, oświetlił obszer 
nie ze stanowiska ogólnego problemy 
wiążące się z konserwacją i sanacją 
dzielnic staromiejskich i podkreślił 
szczególną rolę dzielnic staromiejskich 
w organizmie miasta nowoczesnego.
, W wyniku dyskusji, którą zagaił 
prezes Towarzystwa dyr. dr Aieksan, 
der Czołowski, i w której glos żabie, 
raij dr Tadeusz Mańkowski, ks. prof. 
dr Szczepan Szydelski, prez. inż. W it 
Sulimirski, dyr. Bełza,Ostcowski, 
dyr. dr Czołowski i inni i w nawiąza, 
niu do zeszłorocznych uchwał, w któ, 
rych poruszono sprawę ratewama Ba­
szty Prochowej, murów bernardyn, 
skich, arsenału królewskiego, kolegium 
oo. Jezuitów, jakoteż sprawę uregu, 
lowama ruch.u w obrębie starego Lwo, 
wa i uporządkowania nawierzchni Ryn 
ku, postanowiono na wniosek raanego 
inż. Suiimirskiego zwrócić się do Pre, 
zydium Zarządu Miejskiego w następu 
jących sprawach:

1) Podjęcie kroków, któreby w 
związku z kon.ecznośc-.ą urbanistycz, 
nego uregulowania dawnych wałów 
Gubematorskich, nazwanych obecnie 
wałami Prezydenta Mościckiego, a  
przy których mieszczą się najpiękniej, 
sze zabytki fortyfikacji miejskich, zmie 
rzaly do najrychlejszego zburzenia b u , 
uynku II. Gimnazjum.

2) Podjęcie kroków, zmierzających 
do przyspieszenia właściwego archi, 
tcktoniczno--konserwatorskiego upo, 
rządkowania odsłoniętych murów ber, 
nardyńskich i • zazielenienia szpecących 
murów ogniowych aomów, przytykają 
cych do tych fortyfikacji od strony ul. 
Czarnieckiego.

3) Z re a liz o w a n ie  o p ra c o w a n e g o  ie ,  
sz cz e  w  r. 1935 p rz ez  U r z ą d  n a d z o ru  
b u d o w la n e g o  p r o je k tu  p o d św ie tle n ia  
b u d o w li z a b y tk o w y c h  i m o n u m e n ta l, 
n y c h  ja k o  sp ra w y  s z cz e g ó ln ie  w a ż n e j 
dla wygląau estetycznego Lwowa.

4 )  S p ro w a d z e n ie  n a  s ta r o p o ls k i  ry= 
n e k  lw o w sk i w ie trz e ją c e g o  p o d  k o p , 
cem  U n ii L u b e ls k ie j s ły n n e g o  lw a  t. zw . 
„ lo r e n c o w ic z o w s k ie g o " ,  k tó r y  z n a le ź ć  
p o w in ie n  o d p o w ie d n ie  p o m ie sz cz e n ie  i 
w y k o n a n ie  je g o  k o p ii ,  ce lem  u s ta w ie n ia  
je j  o b o k  ra tu sz a .

5) Przywrócenie wobec dokonanego 
już w dużej mierze odsłonięcia oblicza 
starego Lwowa, hejnału, będącego ży, 
wym wspomnieniem rycerskiej tradycji 
Lwowa.

6) U rz ą d z e n ie  w  ra m a ch  p r o je k to w a  
n e j s ta łe j im p re z y  lw o w s k ie j lu b  p o z a  
je j  ra m a m i p o c h o d u  ry ce rs tw a  i m ie sz , 
c z a ń stw a  w h is to r y c z n y c h  s tr o ja c h , ja ,  
k o te ż  p o k a z ó w  s p o s o b ó w  w a lk , d la  
k tó r e j to  im p re z y  o to c z e n ie  s ta re g o  m ia  
sta  ja k  i b o is k a  S o k o ła  M a c ie r z y  s ta n o ,  
w ią  te re n  o d p o w ie d n i.

R ó w n o c z e ś tr e  z w ró c o n o  s ię  d o  W o ,  
je w o d y  lw o w sk ie g o  z p r o ś b ą  o  p o , 
p a rc ie  w s p o m n ia n y ch  p o s tu la tó w .

Program radiowy.
Sobota, 28 stycznia.

Lwów. Godz. 6 .57: A udycja poranna.
I ] ; A udycja dla szkół. 11.57; Sygnał czasu. 
12.03: A udycja południowa. 14: M uzyka 
obiadowa. 14.50: G iełda. 15: Słuchow isko 
dla dzieci. 15.30; M uzyka obiadow a. 16.05: 
W iad. gosp. 16.15: Kronika literacka. 16.35: 
K oncert kameralny. 17.10: Felieton. 17.25: 
„Koncert w hotelu Lam bert". 18.05: Poga­
danka sportowa. 18.15- Rozmowa ze siu , 
chaczami. 18.30: A udycja dla Polaków  za 
granicą. 19.15: Koncert rozryw kow y. 20.40: 
A udycje inform acyjne. 21 : M uzyka tane­
czna. 21.55: Rozwiązanie konkursow ej „G o­
dziny niespodzianek".

Giełda z dnia 27 stycznia.
WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy: Belgia 89.82, B erlin  713 .0 ,,
Gdańsk 100.25. Amsterdam 287.12. K opcn, 
hnga 110.93. Londvn 24.85, N . lork  czek 
530 3/4, kabel 531 1/8, O slo 124.82, Paryż 
14.05, Praga 18.16, Sztokholm 127.92, Zu- 
rvch 119.75 M ediolan 27.92, H elsinki 10.97, 
M ontreal 526 3/4.

P a p ie ry  4 i pół wewn. 65.50, 3 inwest. 1 
cm. 85.50. serie nic not., 2 cm. 86.50, serie 
92.50, 5 konwersyina 69.75. 4  prcinj. dolar,. 
42.75, 4 konsolidac. 66.00 

A k c je : Bank Polski 153.00, H andlowy
58.00, Cukier 33.50, W ęgiel 33.00, Lilpop
92.00, Ostrowiec 67.50, Starachow ice 50-50. 
Żyrardów  62.25.
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Budżet Mm. Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego.
Warszawa, 27. 1. ( P A T )  Se jm o wa  

Komis ja  budżetowa  ob rad ow ała  dziś 
nad prel iminarzem budżetowym Mi* 
nisterstwa W y z n a ń  Rel ig i jnych i O* 
świecenia Publ i cznego.  Dwug odz inn y  
referat  wygłosi ł  sprawozdawca  tej czę­
ści budżetu poseł  dr.  Stahl .  W s k az a ł  
on na wstępie,  ze prel iminarz obecny 
przewiduje w tym resorcie wydatki  
w sumie 590 miln.,  t. j. o 25 mdn.  wię­
cej niż budżet  bieżącego roku.

Przechodząc do zagadnienia wyznań 
rel igi jnych,  referent podkreśla ,  że 
wzajemny stosunek między władzami 
państwowymi a przedstawicielami poi 
skiego duchowieństwa katolickiego 
układa się coraz lepiej. Pewne niedo- 
macania  jeszcze dziś gdzieniedzic dają 
się we znaki .  Chodzi o to,  ażeby kler 
paraf S in y  wykazywał wieksze niż d o ­
tąd zrozumienie dla różnych zdrowych 
akc y j  społecznych, a zwłaszcza dla 
organizacj i  wychowania  fizycznego ; 
przysposobienia wojskowego.

Jeżeli chodzi o duchowieństwo 
greckokatolickie, to jego działalność 
stoi często w sprzeczności z obowią­
zującymi ustawami, nie wyłączając 
konkordatu. Dochodzi do tego, że 
w roznamiętnieniu politycznym kler 
greckokatolicki zachowuje sie wobec 
katolików obrządku łacińskiego w ten 
sposób, jak gdyby należeli oni nie do 
tego samego wyznania. Poważne za* 
strzeżenie musi też budzić t. zw. akcja 
misyjna w obrządku biz.ar.tyjsko-sło- 
wiańskim.

Co do stosunku państwa do innych 
wyznań na pierwszy plan wysuwa się 
uregulowanie prawnego położenia ko* 
ścioła prawosławnego w Polsce. Na 
na ł ry ch  ziemiach mamy 4-nuIionowa 
ludność prawosławną. Dekret z r. 1938 
otwiera nowe podstawy do rozwoju 
życia kościoła prawosławnego w gra­
ndach państwa. Zapewniając temu ko-

. otóv. i korzystne warunku bytu — 
państwo ma prawo spodziewać się, że 
duchowieństwo prawosławne zajmie 
nie tylko lojalną, lecz pozytywnie ak- 
tywną postawę wobec interesów pań­
stwa.

W Y K O N A N IE REFO RM Y SZKOL- 
N EJ Z  R. 1932.

W publicystyce dyskutuje się często 
czy należy cofnąć się z drogi, na którą 
nas wprowadziła reforma- szkolna z r. 
1932 i ponownie przebudowywać 
szkolnictwo, czy też po tej drodze po­
stępować dalej. Nie ulega wątpliwości, 
ze należy iść dalej w obranym kie­
runku, nie wywołując chaosu i nie 
podkopując osiągniętych rezultatów 
pozytywnych ale usuwając stopniowo 
braki i zapełniając luki. Nie można za­
pominać, że w wyniku reformy szkol­
nej mamy poważne zdobycze do któ­
rych przede wszystkim należy poważ­
ny rozwój szkolnictwa zawodowego, 
odgrywającego tak kapitalną rolę w 
przebudowie struktury naszego społe­
czeństwa, gdyż przygotowuje ono war 
stwę przemysłowo-handlową i tech­
niczną, której brak był tak dotkliwą 
właściwością społeczeństwa polskiego.

Przechodząc do spraw szkolnictwa 
wyższego i nauki, p. Stahl zauważa, że 
posiadamy ogółem 824 katedr akade­
mickich, jednak obsadzonych jest tyl­
ko 701 Obsadzenie katedr wolnych, 
K k i kreowanie nowych posuwa się 
bardzo wolno naprzód, niewspółmier­
nie do interesów wyższych uczelni. 
Rozwiązania wymaga problem refor­
my uposażenia materialnego sił nauko 
wych, w szczególności ważne j'est 
poparcie postulatów młodszych sił na­
ukowych, gdyż niebezpieczeństwo od­
pływu elementów zdoIniejszych do 
zawodów pozanauk°wych iest w zu­
pełności realne. Jeśli idzie o ogólną 
sytuację nauki, to przy szczupłości 
środków na jej cele należy bardzo su­
miennie poszukiwać oszczędności.

SZTU K A  I T. K. K. T. 
Wydatki na sztukę w kwocie 2,589.000 

są nad wyraz skromne. Szczupłość tego 
budżetu wywołuje liczne głoSy krytycz­
ne.

Sprawozdawca poświęcą chwilę uwa­

gi teatrom, a szczególnie teatrem T. K. 
K. T. w  teatrach tych chcielibyśmy wi­
dzieć wszyscy z jednej strony przodu­
jący poziom artystyczny i aktorski, a 
z drugiej — propagandę tych idei oraz 
prądów, które ze stanowiska państwo­
wego należy uważać za konstruktyw­
ne i wychowujące właściwie społeczeń­
stwo. W  tym zakresie działalność T. K. 
K. T. nasuwa pewne uwagi krytyczne. 
Zbyt często widzimy sztuki t. zw. ka­
sowe. Najwłaściwszą jest droga odpo­
wiedniego podania i uprzystępnienia 
repertuaru poważnego, który właściwie 
dobrany, może zawsze zdobyć swoją 
publiczność. Farsy i wodewile zdobyły 
sobie zbyt dominującą rolę. Czynnik 
państwowy za pomocą środków, sto­
jących mu do dyspozycji, powinien rów 
nież wpływać na te idee, które ze sceny 
urabiają umysłowość społeczeństwa. — 
Bardzo doniosłą jest akcja teatrów ob 
jazdowych i należy wysunąć katego­
ryczny postulat intensyfikacji tego kie­
runku oddziaływania artystycznego, 
jak również i w innych działach kultu­
ry, zwłaszcza na naszych ziemiach 
wschodnich. J eżeli w roku 1930 na cele 
muzyki przeznaczono półtora miliona, 
to obecnie, jeżeli pominąć dotację dla 
opery, mamy na ten cel tylko 65.000 zł. 
Jest to suma niewspółmierna do olbrzy­
mich potrzeb, istniejących w zakresie 
muzyki.

Sprawa funduszów r.a sztukę łączy się 
ściśle z postulatem centralizacji w jed­
nym ośrodku dyspozycyjnym całej in­
gerencji oraz ingerencji rządu w Spra­
wy kultury. Mam zaszczyt należeć do 
O. Z. N., który postulat ten wysunął — 
oświadcza referent. Sprawa ta rozwią­
zywała by w znacznej mierze problem 
środków na tę dziedzinę. Apeluje więc 
referent gorąco do rządu, aby przez u- 
porządkowanie i centralizację swojej 
polityki kulturalno - artystycznej, u- 
możliwił wydatne poparcie tych dzie­
dzin, które w najwyższym stopniu na 
to zasługują. Bez zwiększenia obciąże­
nia budżetu państwowego nowymi wy­
datkami, moglibyśmy osiągnąć w ten 
sposób znacznie większe rezultaty.

Budżet na 
W Y C H O W A N IE  FIZ Y C Z N E  

wyraża się w sumie łącznej — 7,-100.000 
zł. Jest to niewątpliwie za mało z punk­
tu widzenia tak potrzeb obronności, jak 
i roli kultury fizycznej człowieka. — 
Nie widzimy tu tendencji do poprawy. 
W idzimy tu jednak charakterystyczny 
rozwój, jeśli bowiem w roku 1928 przy 
budżecie 10 milionów złotych ilość 
ćwiczących wynosiła 364.000, to obec­
nie przy budżecie około 7.000.l>00 — 
mamy ćwiczących 1,200.000, oraz znacz­
nie rozbudowane urządzenia sportowe.

W  jakim  kierunku winno pójść 
formułowanie zasad wychowania 
społeczno-obvw atelskiego, z k t ó r e g o  
państwo nowoczesne nie m o ż e  rezy­
gnować, ani od odpowiedzialności 
za nie się uchylać 3 — zapytuje r e f e ­
rent.

1) Postaw a państwa 
M U S I B Y C  A K T Y W N A  I M U SI  
B Y C  W  T Y M  K IE R U N K U  Z R O ­

B IO N Y  D U 2 Y  W Y S IŁ E K  
zarówno ideowy, jak organizacyjny.

] 2 ) Ideologia wychowania społecz-
no-obywatelskiego narodu nie może 
być zbyt abstrakcyjna, ani oddalona 
od życia. T a  abstrakcyjność wyraża 
się często w formule, że trzeba trzy­
mać młodzież zda.la od polityki. Z a­
sada ta jest podwójnie błędna. N a­
przód dlatego, że wychowanie oby­
watelskie młodzieży i jej idee w tym 
zakresie są faktycznie i w rzeczywi­
stości bardzo ściśle związane z poli­
tyką, wpływ wychowania partyjne­
go jest tego wyrazem niezdrowym i 
błędnym ze względu na kierunek, 
ale co do samej istoty rzeczy niewąt­
pliwy. Stojąc konsekwentnie na teo­
retycznym stanowisku, że polityka 
nie ma tu nic do powiedzenia, nale­
żało by zastosować wszystkie możli­
we środki, by ochronić młodzież 
przed politycznym wychowaniem  
partyjnym. Teśli sie jednak teco nie 
czyni, a nawet toleruje dlań przywi­
leje na terenie uniwersyteckim, to 
linia taka nie jest ,do utrzymania. Bo  
P R Z E S T R Z E G A JĄ C  A P O L IT Y ­
C Z N O Ś C I W ŁA S N E T  C Z Y L I  
W Y C H O W A N IA  P R Z E Z  P A Ń ­
S T W O , O D D A JE  S IĘ  JE D N O ­
C Z E Ś N IE  T E N  IN S T R U M E N T  
P O L IT Y C Z N Y  W  R Ę C E  N IE O D ­
P O W IE D Z IA L N E G O  C Z Y N N I­

K A  P A R T Y JN E G O .
3 ) W ychow anie społeczno-obywa 

telskie powinno być traktowane ja­
ko całość dotycząca całego okresu 
kształtowania sie psychiki młodzie­
ży, a więc od najwyższego szczebla 
do najniższego. N a terenie akademic­
kim zaś musi mu być poświęcone naj 
baczniejsze zainteresowanie.

4 ) Jeśli chodzi o rolę wychowaw­
czą następujących no sobie kolej­
no pokoleń, to wspomniałem już o 
zjawisku, że na pokolenie dorastają­
ce największy wpływ osiągnęło nie 
pokolenie dzisiaj dojrzałe, lecz poko

| lenie najstarsze. T a  sytuacja powin- 
i na ulec zmianie.

5 )  Jeśli chodzi o treść ideową, to 
wiąże sie ona z formułą poprzednią. 
Pokolenie, które walczyło o Polskę 
i w którego duszy pod naczelnym 
kierownictwem Józefa Piłsudskiego 
dokonało sie zasadnicze przetopienie 
przedwojennych doktryn przeróż­
nych barw ? kierunków, a reprezen­
tujących miniony przedwojenny 
świat pojęć, — niechaj przekaże swo 
je dziedzictwo pokoleniom, które 
nadchodzą i dojrzewają. Sadzę, że 
K A P IT A Ł  P O JĘ Ć  I Z A S A D  O B O  
Z U  Z JE D N O C Z E N IA  N A R O D O ­

W E G O  JE S T  W Y R A Z E M  ID EO *  
L O G II, K T Ó R E J S F O R M U Ł O ­
W A N IE  B Ę D Z IE  M IA Ł O  Z N A ­
C Z E N IE  R Ó W N IE Ż  D L A  Z A ­
S A D N IC Z Y C H  W Y T Y C Z N Y C H  
W Y C H Ó W  A N IA  O R Y W A T E L -  

S K IE G O  M Ł O D Z IE Ż Y .
N a zakończenie sprawozdawca 

wnosi o uchwalenie następującej re­
zolucji:

Sejm zwraca sie do Rządu z we­
zwaniem o podwyższenie kredytów  
Ministerstwa W . R . i O. P . w nastę­
pujących działach:

1) w dziale 3 „wyznania religijne"
0 sumę ok. 300.000 zł. w par. 10 — 
celem zasilenia sieci placówek ob­
rządku łacińskiego na niektórych te­
renach, pod tym względem upośle­
dzonych.

2 ) W  dziale 4 ...szkolnictwo ogól- 
no=kształcące“ o sumę ok. 1,150.000  
zł. w par. 1 — celem podwyższenia 
kredytów  na etaty nauczycielskie.

3 )  W  dziale 5 „szkolnictwo zawo­
dow e" o sume ok. 470.000 zł. w par.
1 — celem podwyższenia ilości eta­
tów .

4 ) W  dz. 6 „szkolnictwo wvższe i 
nauka" — o sume ok. 300.000 zł. 
w par. J — celem powiększenia, upo­
sażenia wybitniei szych pomocniczych  
młodych sił naukowych.

Prócz wniosków, w których zo­
stały sprecyzowane cyfry szczegóło­
we, Kom isja budżetowa zwraca u- 
wagę:

1) na potrzebe roznatrzenia sytua- 
cji nauczycielstwa, w szczególności, 
gdy chodzi o uposażenie grupy 11-ej 
w duchu poprawy sytuacji material­
nej,

2 )  konieczność uwzględnienia po­
trzeb budownictwa szkolnego w ra­
mach ustawy o inwestycjach z fun­
duszów państwowych w możliwie 
najszerszej mierze tak. aby tempo 
prac podjętych ostatnio w tym kie­
runku nie zostało zahamowane,

3 ) na ważny postulat powiększe­
nia kredytów  M inisterstwa O św iaty  
w dz. 7 „sztuka“, a to przez przesu­
niecie kredytów , przeznaczonych na 
podobne cele w innych resortach i 
częściowo przynajmniej ich koncen­
tracie w M in. W , R . i O . P .,

4 )  na niezmiernie doniosła potrze­
be powiększenia kredytów na dział 
9. a mianowicie w szczególności na 
oświatę pozaszkolna j wychowanie 
fizyczne młodzieży.

5J w sprawie zmian w układzie 
budżetu,

6 ) w sprawie podwyższenia eta­
tów na szkoły rolnicze.

Nastennie przemawiał p. Minister 
W . R . i O . P . Swiętosławski.

P rze m ó w ie n ie  m in. Ś w ię to s ttw s k ie g o .
Oczekiwane z dużym zainteresowa­

niem przemówienie ministra W . R. i 
O. P., Świętosławskiego, zostało wygło­
szone na posiedzeniu Komisji Budże­
towej Sejmu w dn. 26 bm.

Na wstępie min. Swiętosławski wy­
raził radość z powodu objęcia pracy 
oświatowej na Ziemiach Odzyskanych.

Przedstawiając preliminarz budżeto­
wy minister W R  i OP podkreślił fakt 

W ZR O STU  W Y D A T K Ó W  
na oświatę o 58.706.292 zł. Znaczna 
część wzrostu budżetu musiała być zu­
żyta na awans nauczycieli. Mamy o- 
becnie około 81.000 nauczycieli, w r. 
1939/40 roczna wypłata poborów bę­
dzie wynosiła 261,712.435 zł., a awan­
se nauczycielskie — 1,93 % ogólnej su­
m y poborów. W  poprzednich latach, 
poczynając od r. 1936/37 

sumy przeznaczone na awans au­
tomatyczny wahają sie od 3,18% 
do 2,14% ogólnej sumy poborów. 
Ogółem w ciągu 5 lat od 1. I. 1936 
na awans automatyczny przezna­
czono oko|o 27 milionów złotych. 
Minister uwydatnił rozwój budow­

nictwa szkolnego w zakresie szkół po­
wszechnych, oraz zastój w budownic- 
tw e szkół średnich, państwowych i 
prywatnych. Poważne obawy budzi 
niedostatek inwestycyj w państwo­
wych szkołach zawodowych i w szko­
łach akademickich.

W  szkolnictwie najniższego szczebla
PO W SZEC H N O ŚĆ  N A U C Z A N IA  
W Y K O N A N A  JEST W  90,5 PROC.,
przyczym obciążenie nauczyciela dzieć­
mi jest jeszcze wciąż bardzo wielkie.

Na Śląsku, w Poznańskim i na Po­
morzu mamy praktyczne nauczanie 
powszechne zrealizowane w zupełno­
ści. Powszechność ta iest realizowana 
z największym trudem prawie całkowi­
cie w Okręgach Szkolnych: Krakow­
skim, Warszawskim i Lubelskim. Nato 
rmast stopień realizacji powszechności 
nauczania iest niższy w Okręgach 
Szkolnych: Lwowskim, Wileńskim,
Brzeskim i Wołyńskim. Najgorzej 
rzecz się przedstawia w Okręgu W o­
łyńskim, gdzie ponad 20 proc. dzieci 
jeszcze nie objęto powszechnym nau­
czaniem. Rzecz prosta, mieliśmy na

tych terenach największe zaniedbanie 
rządów zaborczych.

Następnie min. Swiętosławski omó­
wił problem kształcenia nauczycielstwa 
szkół powszechnych, po czym przedsta­
wił położenie

SZK O LN IC TW A  ŚREDNIEGO  
O G Ó LN O K SZTA ŁCĄ CEG O

W  roku bieżącym uruchomione zo­
stały drugie klasy liceów ogólnokształ­
cących jako ostatnie stadium reformy 
ustroju szkolnego z r. 1932. Niewątpli­
wą jest rzeczą, że pierwszy rocznik 
przechodzący przez szkołę licealną znaj 
dował i znajduje się wciąż w położeniu 
trudnym Mimo wytężonej pracy M ini­
sterstwa i wszystkich komisyj powoła­
nych do cceny zgłoszonych podręczni­
ków, okazało się niepodobieństwem wy 
puszczenie na czas podręczników dla 
obu klas i wszystkich wydziałów lice­
ów ogólnokształcących.

W  chwili obecnej można powiedzieć, 
że jesteśmy już po kryzysie podręczni­
kowym w liceach. Znaczna większość

(Dalszy ciąg na stronie 4-tej.) ,
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(Dokończenie ze str. 3-ciej).

podręczników ukazała się już na pół­
kach księgarskich.

W  zakresie 
SZ K O L N IC T W A  Z A W O D O W E G O  
minister podkreślił jako fakt paradok­
salny, że liczba uczniów i uczenie wzro 
sła o 56 proc., gdy sumy przeznaczone 
na ten cel wzrosły zaledwie o 6 proc.

Szczególną uwagę poświęcił minister 
Świętosławski

sprawie wychowania
mówiąc:

w pracy naszej dążymy do zapew 
nienia młodzieży wychowania religij 
nego, chcemy ugruntować w niej 
podstawy głęboko pojętej etyki 
chrześcijańskiej i rozwinąć w mło* 
dych umysłach uczucia i pogłądy, 
które decydują o posiadaniu przez 
człowieka właściwej postawy moraU  
nej. Jednocześnie chcemy zapewnić 
młodzieży wychowanie obywatels* 
kie, wszczepiając najsilniej rozwinięć 
ty patriotyzm.

W  tych ramach pragniemy podkre 
ślić szczególnie silnie te wszystkie 
wartości, które przyczyniają się do 
urabiania typu człowieka silnego, od 
pornego na trudności i przeciwieństw 
wa życiowe, człowieka uspołecznio­
nego, tj. rozumiejącego i czującego 
potrzeby społeczne oraz umiejącego 
w karnym zespole poddać się woli 
zbiorowej.

Jeżeli chodzi o młodzież polską, to  
rozumiemy wszyscy dobrze, że z naw 
tury rzeczy ona przede wszystkim  
powołana będzie do odegrania w 
przyszłości najważniejszej roli w pra 
cy nad dalszym rozwojem Rzeczy* 
pospolitej. W szak  Państwo żądać 
będzie od niej największych ofiar i 
najlepszego rozumienia, w jaki spo* 
sób organizować trzeba życie zbio* 
rowe na ziemiach polskich. Dlatego  
też chcemy jej dać obok pełni wy* 
chowania narodowego należyte w y­
robienie tych wszystkich cech cha* 
rakteru, któreby potrafiły przyciąg* 
nąć i skupić, a nie odpychać i oddzie 
lać pozostałych obywateli polskich. 
Młodzież polska powinna zrozumieć, 
że polska racja stanu jest tylko ied* 
na. a role Polaka jest zawsze jedna* 
kowa, niezależnie od ziemi, którą za* 
mieszku je.

W  odniesieniu do zagadnienia 
współżycia obywateli różnych naro­
dowości, zaznaczyć muszę, że mło* 
dzież szkolna rośnie obecnie w wa* 
runkach zewnętrznych niezdrowych. 
W pływ y nieodpowiednie przedosta* 
ją się do młodych umysłów z łatwo* 
ścią. W ybujały ponad wszelką miarę 
nacjonalizm oddziałuje zarówno na 
młodzież polską jak i niepolską, do* 
prowadzając często do niezdrowego 
podniecenia.

Stan ten jest bezpośrednim odbi­
ciem nastrojów panujących w wielu 
krajach, szkodliwych jego wpływów  
zwykłymi środkami usunąć nie po* 
dobna.

Świat cały musi przeżyć, przetrą* 
wić w sobie i stłumić wszelkie nie* 
naturalne, wybujałe przerosty uczuć 
nacjonalistycznych i znaleźć wresz* 
cie rozsądne rozwiązanie zagadnie* 
nia szkodliwego oddziaływania anta 
gonizmów narodowych zwłaszcza 
na tych terenach, na których od wie 
ków zamieszkują dwie lub kilka 
grup narodowościowych.

Kierowany tą myślą usiłuję wszel­
kimi dostępnymi środkami osłabiać 
działanie wpływów nieodpowied* 
nich, przenikających do szkół z zew* 
nątrz. Z  goryczą musze jednak pod= 
kreślić, że w dalszym ciągu niektóre 
ugrupowania polityczne starają się 
wciągnąć do swych szeregów mło* 
dzież szkolną, używając do tego celu 
demagogicznych, nieoszczędzających 
autorytetu nauczyciela i szkoły me* 
tod postępowania, opartych na tak 
szkodliwym w każdym państwie, a 
cóż dopiero tak młodym jak nasze, 
działaniu konspiracyjnym. Niestety,

dalecy jesteśmy jeszcze od realizowa 
nia tej praw dy, że młodzieży szkol­
nej nie wolno wciągać do akcji poli.- 
tycznej.

szkołach z niepolskim  językiem 
nauczania przestrzegamy, abv zaecw 
nić młodzieży należyte wychowanie 
na prawych obyw ateli Rzeczypospo* 
lite j, aby Hgrobić w nich istotne 
przywiązanie do Państw a Polskiego, 
a przede wszystkim  w oparciu o hi* 
storię i dawne tradycje oraz układ 
stosunków  dzisiejszych, w yrobić w 
nich głębokie przeświadczenie, że 
maja żyć w zgodzie i najlepszym 
współżyciu z Polakami.

W ychow yw ana przez nas mło* 
dzież, jak  też w szystkie m niejszości 
narodowe w ogóle, pow inny przvi* 
mować za podstaw ę niewzruszoną 
nienaruszalność granic R zeczypospo­
litej i jednolitość jej struktury pcli* 
tycznej.

Z kolei omówił minister sytuację
SZKÓŁ A K A D EM ICK ICH ,

które pracują obecn;e w bardzo c:ęż* 
kich warunkach. Odczuwa się braki 
w pomocach naukowych, w lokalach, a 
także odczuwa się brak kandydatów na 
stanowiska profesorskie w n :ektórych 
dziedzinach nauk'. Daje się bowiem 
dzisiaj zauważyć fakt, że dobrze zapo* 
wiadające się jednostki, mając możność 
zapewnienia sob:e lepszych warunków 
bytu w przemyśle, przechodzą do za* 
wodu praktycznego, a katedry tracą do 
brze zapowiadające się młode siły. Co 
więcej, wytworzył się dziś taki stan, że 
uzyskanie profesury przez osoby, mo* 
gące pracować w przemyśle jest połą* 
czone z ich strony z koniecznością zna* 
cznego obniżenia ich stopy życiowej.

Dłuższy ustęp swej mowy poświęcił

!i
I min. Świętosławski charakterystyce sy* i 

tuacji politycznej na wyższych uczei* 
niach:

W  zakończeniu swej mowy minister 
I poruszył kwestię wyznań religijnych, a 

w szczególności
uregulowanie położenia prawnego Ko* 

ścioła Praw°sławnego w P°!sce
przez dekret Fana Prezydenta z chra 
18 listopada 1938 r. o stosunku Państ­
wa do Polskiego Autokefalicznego Ko­
ścioła Prawosławnego oraz przez Statut 
Wewnętrzny tego Kościoła, uznany na* 
stępnie rozporządzeniem Rady Mini* 
strów.

J Posuń ecie to jest aktem, mającym 
i nie tylko pozytywne znaczenie dla do* 

by bieżącej, ale i doniosłość o zasięgu 
historycznym. Kościół Prawosławny — 
po z góry dwuwiekowym rozdźwięku. 
będącym smutnym przykładem braku 
wzajemnego zrozumienia dla wchodzą* 
tych w grę interesów — otrzymuje 
obecnie wyraźnie sformułowane podsta 
wy swego niezależnego istnie:va w gra* 
nicacli Państwa Polskiego. Podstawy te 
są oparte na zharmonizowaniu racji 
stanu z zasadami kanon cznymj i nie* 
wygasłą tradycją prawosławia z cza* 
sów jego współpracy z dawną Rzeczy­
pospolitą Normując zaś ściśle wzajem 
ne uprawnienia i obowiązki, cmaw any 
dekret stwarza warunki, które powinny 
ułatwić spokojne współżycie zwłaszcza 
na z'emiach kresowych, zamieszkałych 
przez czteromilionową ludność prawo­
sławną, oraz przyczynić się do zespole 
nia wysiłków wszystkich obywateli, nie 
zależn e od przynależności wyznanio* 
wej, w dążeniu dc osiągnięcia tych 
szczytnych celów, do których dążyć 
powinni wszyscy obywatele Rzeczypo* 
spolitej.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 801/38. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kopyczyńcach Franciszek Szewczyński, ma­
jący  kancelarię w  Kopyczyńcach na pod* 
stawie art. 602 kpc. podlaje dio publicznej 
wiadomości, że dnia 13 lutego 1939 o| g o ­
dzinie 10-ej w Kociubińcach odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, należących do 
A ndrzeja H orodyskiego, składających się 
ż  sterty pszenicy około 160 kóp, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 2.880. Ruchom ości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie, wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Kopyczyńce, 23 stycznia 1939. 306K

Km, 1261/38. Obwieszczanie ' o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądlu grodzkiego w 
Kosow ie Jó zef W roceński, m ający kancela­
rię w  Kosowie nai podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
30 stycznia 1939 o godz. 9-ej w Kosowie 
odbędzie się licytacja ruchomości, należą* 
cych dO' W asyla Kobutiaka, składających 
się z wagi dlecymalmej, 10 kg. czcjkolady,
1 m. cukru, 20 kg. mydła, 5 kg. cukierków, 
50 paczek kawy, 5 kg. kawy ziarnistej, 2 kg. 
herbaty, urządzenie sklepowe tj. 3 półki, 
oszacowanych na łączną sumę zl. 520. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Kosów, 10 stycznia 1939. 270K

II. Km. 913/38. Obwieszczenie. W  spra­
wie egzekucyjnej Fm y S. Fiscih właśa. E. 
Fisch i U . Fisch we Lwowie, ul Hetmań­
ska 24 i innych wierzycieli przciciw Reginie 
Schechner we Lwowie o 300 zł. itd. zpn. (o 
różne pretensje), gdy wedle zawiadomienia 
dłużniczki. zajęte u niej ruchomości zna j­
dują się obecnie w mieszkami,u Leontyny 
M irok przy ul. Schleichera L. 28 — wyzna* 
:ro n ą  licytację na dzień 2. 1. 1939 przy ul. 
G ródeckiej L. 68 przeprowadzić się mającą 
odw ołuję i równocześnie wyznaczam .pono­
wny termin licytacji, celem zrealizowania 
egzekwowanych roszczeń wierzycieli a t o :
1) Prot. Firmy S. Fisch właśc. E. Fisch i U. 
Fisch we Lwowie" do sygn. II. Km. 93/38,
2) Jakuba Beera do II. Km. 1743/38, 3) N a­
tana Schnautzern do II. Km. 1828/38, 4) 
Firm y I. W enzelis w  Rielsiku do II. Km. 
1850/38 itd. itd1. na dzień 30 stycznia 1939 
godz. 12 w poi. przy ul. Schleichera 28 m 8 
w mieszkaniu p. Leontyny M irok. Przed­
miotem publicznego przetargu będą rucho­
mości zajęte u dłużniczki protokołem zaję­
cia z 15 lipca 1937 II Km. 1123/37 i dalsze 
pod poz. 1— 25 włącznie, stanowiące kon* 
fckcję  męską i  damską wraz z urządzeniem 
sklepowym, wartości szacunkowej 2561 zh, 
które rcflektanci mogą oglądać w dniu l i­
cytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 24 grudnia 1938. 319K

III. Km 2569, 2829, 2891, 2892, 2915/38, 
24'39, 126/39, 164/39. Obwieszczenie. Ko* 
mornik Sądu grodzkiego rewiru III . w D ro­
hobyczu na zasadzie art. 602 kpc. obwiesz­
cza, że dnia 9 lutego 1939 o godzinie 8-mej 
rano odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości, należących do dłużników  Filipa 
Teppera i Uszera Ma;rguhesa, Frym ety Mar- 
gulics i D ory Tepper w D rohobyczu przy 
ulicy Piłsudskiego 8, składających się a to : 
z 1 auta ciężarowego marki ,,Chew rolet“
I.. W. 38 rejestrow anego na imię Filipa T-ep* 
pera Nr. A . 42068 Nr. podwozia 682129 Nr. 
silnika 679415 oznaczonego przez kom orni­
ka na cenę szacunkową 5000 .zł., 1 auta cię­
żarow-ego marki „C hew rokt" N r A  42404 
4-tonowego N r. podWozia 682692 Nr. sil­
nika 1087979 oznaczonego przez kom ornika 
na cenę szacunkową 8000 zł., 1 auta cięża­
rowego Nr. 42363 marki „Chew rolet" N r. 
silnika 141090 Nr. podwozia 710422 oszaco* 
wanrjgo przez kom ornika na kw otę 8000 zł.,
1 biurka amerykańskiego, 1 kredensu ku­
chennego, 2 szaf jasnych i 2 szafek noc­
nych. Zgodnie z wnioskiem wierzycieli wzy- 
wa kom ornik biegłego sądowego inż. W ła­
dysława Skoczyńsikiego, aby w dniu po­
wyższym ocenił zajęte auta, a to przed1 roz* 
poczęciem mającej się odbyć licytacji. D łuż­
nicy winni dostarczyć podpisanemu kom or­
nikowi zajęte auta na miejsce -wyżej ozna­
czone tj. ulicy Piłsudskiego Nr. 8 pod ry­
gorem skutków prawnych. Ruchom ości te 
można będzie oglądać w diniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym na miejscu sprze­
daży w D rohobyczu przy ul Piłsudskiego 
N r. 8. ;

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru III-
D rohobycz, 23 stycznlia 1939. 318K

V I. Km. 154/37. Obwieszczenie o  licy­
tacji nieruchom ości1. K om ornik Sądu 
grodzkiego m iejskiego Rew. V I. we Lw o­
wie W ładysław  Łow icki, m ający kancelarię 
wie Lwowie przy ul. Łyczakow skiej 27 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. pod aje do pu* 
bliczncj wiadomości, że dinia 2 marca 1939

o godz. 12-ej w Sądzie grodzkim miejskim 
we Lwowie, przy ul. Sądow ej 7 w  sali roz­
praw Oddz. I. drzwi 5 w parterze odbędzie 
sie pierwsza sprzedaż w drodze publiczne­
go przetargu nieruchom ości ob j. whl. 
10CO/IV. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa, składla* 
jącc j slię z parc. bud', łkat. 5154 z wznoszą­
cym się na niej budynkiem mieszkalnym 
murowanym 2-piętrowym, czynszowym, po­
łożonej przy uli M ikołaja R eja  7, bliżej 
opisanej w załączniku do protokołu opisu 
i oszacowanjia z dnia 21. II. 1938 do V I. 
Km. 154/37, stanowiącej własność dłużni­
ków Sałem a Leitcra i Fuli Leiterowej po 
połowie. N ieruchom ość ma urządzoną hi­
potekę przy Sądzie okręgowym we Lwowie 
i została oszacowana wraz z przynależno* 
ściami na sumę 84.253 zł. 64 gr., cena! zaś 
wywołania wynosi 63.190 zł. 23 gr. Przystę­
pujący do przetargu obow iązany jest złożyć 
rękojm ię w w ysokości 8.425 zł. 36 gr. N a 
przypadek umorzenia lub zawieszenia egze­
kucji przez Bank Gospodarstwa Krajowego 
przed dniem licytacji, odbędzie się tegoż 
dnia, oraz tejże godiziny w tymże m iejscu

licytacja połowy powyższej realności Salc- 
ma Ledera wdasnej ocenionej na kwotę 
42.126 zł. S2 gr., przy cenie wywołania 
31.595 złotych 10 groszy orać rękojmi 
w- kwocie 4.212 złotych 6S groszy. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnic 
albo w takich papierach wartościowych, 
bądź Książeczkach wkładkowych instytu* 
cyj w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich i że papiery wartościowe przeje 
te będą w wartości 3/4 części ceny giełdo* 
wc.j. Przy licytacji rachowane będą ustawo* 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nic będą poda 
Cc do wiadomości warunki odmienne. Pra 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia prawa własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te nic złożą przed rozpoczęciem przetargu 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub je j części od cgzc4 
kucji i że uzyskały postanowienie wiaściwc- 
go Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 'i* 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz. S-cj do 18. akta znś- 
postępowania egzekucyjnego można prze* 
glądać w Sądzie grodzkim miejskim O d ­
dział I.

Komornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rew iin V I.

Lwów, 23 styczmia 1939. 51 IK

Km. 557/38. Ob wie szczep je  o licytacji ru» 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
8 lutego 1939 o godz. 10 w sprawie egzeku­
cyjnej Państwowego Banku Rolnego O d­
dział we Lwowie przeciw Benedyktowi 
Rrykczvńskiemu w W iniatyńcach odbędzie 
S’ e  licytacyjna sprzedaż ruchomości w W i­
niatyńcach. a to : 1) 1 sterta rzepaku około 
200 kóp, 2) 1 sterta pszenicy około 200 kóp.
3) 1 sterta żyta około 200 kóp, łącznej war­
tości 11.000 zl. Ruchomości tc można oglą­
dać w miejscu j czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 20 stycznia 1939. 3I7K

Km 665/38. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości:. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstawie art. 602 kpc. 
podaje, dio publicznej wiadomości żc dnia 
6 lut ego 1939 o godz, 13-ej w sprawie egze- 
kucyjnej Prot. Firmy Kurz i Schapira we 
Lwowie przeciw Reginie i Samuelowi H ack- 
majerom w Zaleszczykach odbędzie sie li­
cytacyjna sprzedaż ruchom ości w Zaleszczy­
kach a to : 1) 15 kołder czerwonych, 2) 10 
kuponów 25 m. materiału na płaszcze me* 
skie, łącznej wartości 800 zł. Ruchom ości te 
można oglądać w miejscu i. czasie wyżej 
wymienionym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Zaleszczyki, 24 stycznia 1939. 316K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T . 81/38. Z ofia Besz c. Józefa w roku 

1912 w yjechała d;o Amieiryki z Hodwiszni 
i od roku 1918 nie dała znaku życia. W y­
daje się wezwanie, aby udzielono Sądowi 
wiadomości :o zaginionej. Sąd na ponowną 
prośbę po upływie jednego roku rozstrzy­
gnie. o uznaniu za zmarłą.

Sąd Okręgowy.
Sam bor, 24 sierpnia. 1938. 315

T . 90/38. Piotr H abiak, urodzony 1S9S 
Budyłów , żołnierz legionista W ojsk  Pol­
skich zaginął. Sąd ogłasza wezwanie udzie­
lania wiadomości o losach zaginionego w 
ciąg.u 1 roku.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 13 listopada 193S. 284

T . 11/38. Edykt. Bazyli Szpak, syn G rze­
gorza i A nastazji Tarasij, urodzony 5  lute* 
go 1878 w Lisia ty czach cel. gr. kat. rzekomo 
umarł w zimie 1898 w Lisiatyczach. W iad o­
mości o nim należy udzielić Sądowi, który 
po upływie roku wyda ostateczne orzecze­
nie,.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Stryj, dnia 28 listopada 1938. 514

T. 120/37. Stanisław Krajewski, syn Jana, 
urodzony 1 września 18%  w Radomyślu 
nad Sanem po w. Tarnobrzeg, w sierpniu 
1914 wstąpił jak o  ochotnik do Legionów. 
W cielony do 3 kompanii 1 pułku Legionów 
walczył pod wsią T ur nad Nidą, gdzie za­
ginął. Celem uznania go za zmarłego wzy­
wa się, aby zawiadomiono Sąd o  zaginio­
nym dta sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, d.n. 12 października 19>S. 313

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

O G Ł O S Z E N IE  P IE R W SZ E . 
Z A R Z Ą D  F A B R Y K I K O N S E R W  Z Y G * 
M U N T A  R U C K E R A  S . A . we, Lwowie
zwołuje Zw yczajne W alne Zgromadzenie na 
dzień 25 lutego 1939 r. o godz. 13-tcj w lo ­
kalu Spółki, ul. Żółkiew ska 223/5 z po­
rządkiem dziennym:

1) W yb ó r przewodniczącego, 2) Zatw ier­
dzenie protokołu poprzedniego Zgrom adze­
nia, 3) Zamknięcie rachunków za okres od
1 /IV dio 12/X 1937 r. sprawozdanie Zarządu 
i Rady N adborczej udzielenie absoluto* 
rium. 4) Powzięcie uchwały odnośnie zam­
knięcia rachunków, oraz odnośnie okresu 
od 12/X 1937 do 31/111 1938 r. i  bilansu 
otwarcia na dniu 1 /IV 1938. r. 5) W yb ó r 
członków  Rady N adzorczej. 6) W nioski 
i interpelacje.

, A kcjonariusze zamierzający uczestniczyć 
w W alnym Zgromadzeniu w inni najpóźniej 
do 17 lutego 1939 r. złożyć w Za/rządzie 
Spółki sw oje akcje , a dbdatkow e sprawy 
m ają zgłosić najpóźniej 14 dkii przed Zgro­
madzeniem. 214
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